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CHOPIN EXPRESS recenzje | reviews

FINAL - KOLEJNOSC
UCZESTNIKOW |

FINAL STAGE AUDITIONS
ORDER

WTOREK, 19 PAZDZIERNIKA |
TUESDAY, 19 OCTOBER

v

A 18.00, Nikolay Khozyainov,
Rosja/Russia

A 18.50, Yulianna Avdeeva,
Rosja/Russia

® 19.30-20.00

PRZERWA | INTERMISSION

A 20.00, Ingolf Wunder,
Austria/Austria

SRODA, 20 PAZDZIERNIKA |
WEDNESDAY, 20 OCTOBER

A 18.00, Lukas Geniusas,
Rosja-Litwa/Russia-Lithuania

A 18.50, Héléne Tysman,
Francja/France

@ 19.30-20.00
PRZERWA | INTERMISSION

A 20.00, Francois Dumont,
Francja/France

DOMINIK SKURZAK

John Allison

EDITOR OF OPERA MAGAZINE,
CHIEF MUSIC CRITIC OF THE SUNDAY TELEGRAPH

Chopin

Bongs

Pi(}_éﬂi

Swiezos¢, blask i ciemne barwy |

Shining freshness and dusky colours

=

Nelson Goerner !

Pies'ni Chopina trafiajg na plyty czesciej, niz si¢ po-
wszechnie sadzi. Wiele stynnych $piewaczek nagry-
walo te utwory. Nie zawsze stuzylo to ich dramaturgii,
zwlaszcza ze cze$¢ z nich ma charakter biesiadny, woj-
skowy albo jest opowiescia porzuconego kochanka (jak

w zyciu samego Chopina...). Niedawno ukazala si¢ cie-
kawa plyta wytworni BeArTon ($piewaja Iwona Sobotka

i Artur Ruciniski, na fortepianie gra Ewa Poblocka). Takze

w nowym nagraniu z bezcennej i odkrywczej serii ,The

Real Chopin” Narodowego Instytutu Fryderyka Chopina

piesni kompozytora umiejetnie rozdzielono pomiedzy

sopranistke i barytona.

Latwo zrozumiec stabo$¢ kompozytora do tych bezpre-
tensjonalnych utwordw;, kiedy stucha si¢ ich w wykona-
niu brzmiacym tak $wiezo i zarliwie, i tak pelnym blasku.
Prosta uczuciowo$c¢ tych pie$ni znalazta w Aleksandrze
Kurzak idealna odtwdrczynie — jej bogaty w barwy so-
pran réwnie pigknie oddaje ton melancholii, jak delikat-
nej zmystowosci. Mariusz Kwiecien $piewa glosem cie-
plym i meskim. Nelson Goerner wyczarowuje z Pleyela
z 1848 roku palete ciemnych barw. Méwiac wprost, to
moje ulubione nagranie Roku Chopinowskiego.

*
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hopin’s songs have received more recordings than

first might be imagined, many of them featuring
famous female voices. But dramatic sense has not always
been best served, given that several are drinking songs,
ballads of war or verses describing a jilted boyfriend
(the story of Chopin’s life). As on the recent National
Edition disc (with Iwona Sobotka, Artur Ruciriski and the
pianist Ewa Poblocka), the new release in the invaluable
and revelatory The Real Chopin series gets the balance
just right by dividing the songs between a soprano and
baritone.

The composer’s affection for these unpretentious pieces
is easy to understand in performances of such shining
freshness and ardour. Given their predominant tone of
simple lyricism, Aleksandra Kurzak is perfect casting
here, and her glinting soprano moves easily between
melancholy and shy eroticism. Mariusz Kwiecien sings
with pliancy and warmth, and Nelson Goerner conjures
up dusky colours from the 1848 Pleyel. Quite simply, my
favourite CD release of the Chopin year. *

Aleksa r;dra Kurzak

MECENAS ROKU CHOPINOWSKIEGO

MAIN SPONSOR OF THE CHOPIN YEAR

/>CE

~olska Grupa
Energetyczna

requirement.

Hans von Billow | Po pierwsze trzeba grac poprawnie; po drugie zas pigknie.

| To play correctly is of first importance; to play beautifully is the second
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Trzy razy e-moll
Three E minors

Trzech finalistéw, trzy spojrzenia
na Koncert e-moll. Rozpoczat
Miroslav Kultyshev interpreta-
cja intymng, miejscami chorobli-
wie introwertyczng, jakby szeptal
Chopinowskie frazy tylko dla siebie,
nie zwazajac na publiczno$¢. Nie
stawial inicjalnych akordéw z na-
maszczeniem, w Allegro maestoso
subtelnie szkicowal melodyczne fuki,
tlumigc pokuse dominacji, Srodkowa
cze$¢ nieprzesadnie nasycil melan-
cholig, a w finale z wdziekiem, cho¢
bez zbednego forsowania dzwie-
ku zatanczyl krakowiaka. Drugi
byt Daniil Trifonov. Wprawdzie
w Romanzy czarowal cieplymi ko-
lorami, fagodnie i ze spokojem snu-
tym cantabile, w skrajnych ogniwach
gral barwa surowa i ostra. Maraton
zakonczyt ulubieniec publicznosci —
Evgeni Bozhanov. Kokietowat kolo-
rystycznymi trikami, zaskakiwal nie
zawsze uzasadnionymi kontrasta-
mi, gléwnie jednak epatujac dzwie-
kiem brzydkim, brzmieniem cigzkim,
wpisujac si¢ tym samym w toporng
interpretacje orkiestry...

P
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hree finalists and three different
approaches to the Concerto in
E minor. Miroslav Kultyshev played
first. He presented an intimate Chopin,
at times clinically introverted, as if
he were whispering the composer’s
phrases for himself only. The initial
chords did not seem anointed. In the
Allegro maestoso he subtly sketched
the melodic lines, the central section
was full of melancholy and the finale
full of grace. And he danced the
krakowiak without exaggerating
the rhythm. Daniil Trifonov played
second. He enchanted us with warm
colours in the Romance and with
a gentle cantabile, though in the first
and third movements he seemed raw
and dangerously sharp. The marathon
ended with the public favourite,
Evgeni Bozhanov. He flirted with
the audience, tempting them with
colourful tricks, surprising them with
unexpected accents, but generally the
sound wasn't nice; it was heavy, just
like the orchestra.. #
— DanieL CicHY

19 October, 2010

To nie hollywoodzki
casting...

finale Konkursu rywalizacja jest najostrzejsza, nie

tylko dlatego, Ze bierze w nim udziat dziesiecio-
ro pianistéw — wybor jest ograniczony do dwdch dziel,
poza tym mniej w nim miejsca na ekspresje osobistg
ze wzgledu na obecno$¢ orkiestry i dyrygenta. Warto
wspomnie¢ dobrym sfowem Antoniego Wita i Orkiestre
Filharmonii Narodowej — w sumie musza prébowac
iwykonywac Koncert e-moll az osiem razy. Najwazniejsi
s3 jednak pianisci.

Jako pierwszy wystapit Miroslav Kultyshev, ktéry ko-
lejny raz dowiddl, Ze ma silng osobowos¢. Czes¢é pierw-
sza Koncertu e-moll w jego interpretacji kontrowersji nie
wzbudzita; w Romanzy uslyszelismy filigranowe pasaze;
krakowiak wypad! ptocho i kaprysnie, z nieco przesad-
nymi akcentami. Po Steinway’u na estradzie pojawil sie
fortepian Fazioli. Daniil Trifonov zagral z jeszcze wigk-
sza klasg, cho¢ wolna czes¢ dziela rozciagnat do prze-
sady, tak ze muzykom grajacym na instrumentach de-
tych drewnianych niemal zabraklo oddechu. Orkiestra
brzmiata ci¢zko, w zdecydowanym kontrascie do mio-
dzienczej gry Trifonova. Evgeni Bozhanov wybrat for-
tepian Yamaha, zagral bez wdzieku, w wielu miejscach
stawiajac zbyt agresywne akcenty. Z czesci na cze$¢ grat
pewniej i spokojniej. Final wykonal zywo, przynajmniej
do wpadki, ktéra zaliczyl pod sam koniec. Jego manie-
ryczne gesty nie przekonuja: mozna bylo odnie$¢ wra-
zenie, ze pomylit Konkurs z castingiem do hollywoodz-
kiego filmu o koncertujacym pianiscie.

Co do jedynego Koncertu f-moll tego wieczora i je-
dynej nadziei Polski w finale: Pawel Wakarecy grat na
Steinway’u i mégt sie podoba¢, zwlaszcza jego bez-
pretensjonalny liryzm w Larghetto i roztaiiczony fi-
nal. Wakarecy i Wit podobnie podchodza do muzyki
Chopina, zabraklo im jednak odrobiny beztroski; final
zabrzmial przez to malo wyraziscie. Wydaje mi sie, Ze
zwyciezcy jeszcze nie slyszeliSmy. *

— JOHN ALLISON

CHOPIN EXPRESS

Evgeni Bozhanov (Buigaria | Bulgaria), Antoni Wit

It's not a Hollywood
audition...

N ot simply because we are now down to 10 finalists,
the concerto stage is the most closely contested
of all: there’s a choice of only two works, and less
room for personal expression due to the mediation of
a conductor and orchestra. While sparing a thought for
Antoni Wit and the Warsaw Philharmonic, who in three
days this week will rehearse and perform the E minor
Concerto no fewer than eight times, it’s the pianists who
really matter here, and the first of the evening’s three
E minor works came from Miroslav Kultyshev, who
reconfirmed only some of his earlier individuality. His
opening movement was uncontroversial, and the central
Romance brought some filigree passage work, but the
finale was very sprightly — skittish krakowiak rhythms
that were much more strongly accented than usual. After
aswitch from Steinway to Fazioli, Daniil Trifonov came
on to deliver a more distinctive performance, though his
slow movement was dragged out and tested the breath-
control of the winds. Indeed, the orchestra sounded
heaviest here, in contrast to the freshness of Trifonov’s
playing. Playing the Yahama, Evgeni Bozhanov gave
a graceless interpretation, marked by some aggressive
accents. His performance gradually calmed down, and
most of his finale was lively, at least until a scramble at
the end; but his histrionic gestures were unconvincing
and he looked as if he was auditioning for a Hollywood
movie about a concert pianist.

What about the evening’s only F minor Concerto, and
Poland’s only hope in the finals? Back on the Steinway,
Pawel Wakarecy delivered a performance that was likeable
in many ways, not least for the unadorned lyricism of the
Larghetto and dancing mazurka rhythms of the finale.
He and Wit shared a common approach to Chopin’s
language, but a degree of sparkling innocence was missing
and Wakarecy’s ending sounded a little blurred. I don’t
think we’ve heard the winning concerto yet. *

— JOHN ALLISON
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CHOPIN EXPRESS rozmowa | interview
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feels fresh to me

» John Allison: Konkurs znéw pokazat, ze nie istnieje jeden styl
wykonywania muzyki Chopina. Czy istnieje chociaz cos,
co mozna nawac chopinowskim brzmieniem?

ADAM HARASIEWICZ: Muzyke Chopina trzeba grac tak, by dzwiek
byl miekki i delikatny, tagodny nawet w dynamice fortissimo. Brzmienie
musi by¢ naturalne — to jest cos, co wyréznia prawdziwego Chopina.
Stuchacz powinien odnie$¢ wrazenie, Ze pianista tworzy wykonywana
muzyke. Rzecz jasna wszystko musi by¢ przemyslane i zaplanowane, ale
potem trzeba o tym zapomnie¢ i grac od serca. I oczywiscie trzeba $pie-
wac na fortepianie. To jednak nie wystarczy — trzeba gra¢ z odpowied-
nim rubato, wyobraznig, fantazjg. Wazne jest cieniowanie intensywnosci
brzmienia — podobnie jak na palecie malarskiej.

» Patrzac na liste Pana nagran mozna odnies¢ wrazenie, ze od-
dat Pan zycie jednemu kompozytorowi. Czy tak jest w istocie?
Alez skad. Siegalem po wiele dziet romantycznych. Dla Philipsa na-

grywalem muzyke Brahmsa i Liszta. Na recitalach wykonywalem takze

Schumanna, Skriabina, Albéniza i Prokofiewa, cho¢ istotnie, najcze-

$ciej gralem Chopina. Jego muzyka wcigz mnie zachwyca i zaskaku-

je. Niedawno w Polskim Radiu nagralem powtérnie III Sonate, cztery
nokturny, III Scherzo, Ill Ballade i Poloneza fis-moll. Plyta ma si¢ uka-
zac za kilka miesiecy.

» Koncert e-moll czy f-moll? Zwyciezyt Pan na Konkursie w 1955
roku, grajac Koncert e-moll. Dlaczego ten? | ktory Koncert cze-
$ciej grali laureaci pierwszej nagrody?

Ktdry czesciej, tego nie pamietam. Kazdym mozna wygrad, jesli gra
sie najlepiej. Ja wlaczytem do repertuaru najpierw Koncert f-moll, przy-
gotowalem go jeszcze z moja pierwsza nauczycielky, Janing Illasiewicz-

-Stojatowska — nota bene byla to asystentka i uczennica Ignacego Friedmana.

Data mi wspaniate wskazéwki odnosnie dZzwieku i $piewnego prowadze-

nia frazy. Kiedy pojechalem do Krakowa, uczy¢ si¢ u profesora Zbigniewa

Drzewieckiego, ten postanowit, ze skoro gram juz Koncert f-moll powin-

ni$my popracowac nad Koncertem e-moll. Uznal, ze ten drugi utwér lepiej

sprawdzi si¢ na Konkursie. Wielu ludzi uwaza jednak, ze druga czescia

Koncertu f-moll fatwiej oczarowa¢ publiczno$¢.

» W Jury Konkursu zasiada Pan po raz czwarty. Czy w tegorocz-
nym jest co$ szczegé6lnego?

Chyba jest jeszcze wiecej znakomitych pianistéw. Przynajmniej tak
mi si¢ wydaje...

o
4

» John Allison: This competition has shown us again that there
is no single Chopin style, but is there one Chopin sound?
ADAM HARASIEWICZ: For Chopin you need a very special sound
— it has to be soft and noble, and even the fortissimos need to be gentle.

His music always

[a muzyka wciaz mnie zachwyca |

Adam Harasiewicz

It has to be natural — that’s what distinguishes real Chopin. And you have
to give the impression that you're actually creating the music. You have
to think about everything in advance and organise it, and then forget the
organisation and play with your heart. And of course you have to make
abeautiful, singing sound. But that’s not enough, and it has to be delivered
with the right rubato, the imagination and fantasy. It’s also very important
to shade the intensity of the sound — as in a painter’s palette.

» Your recordings make it seem as if you've devoted your life to

one composer. To what extent is that true?

Not really at all. Tused to play a lot of Romantic music, and even Philips
recorded my Brahms and Liszt. In recitals I also did Schumann, Scriabin,
Albéniz, Prokofiev — but it’s true that Chopin dominated. Even after all
this time, Chopin always feels fresh and new to me. Recently for radio
I re-recorded the Third Sonata and four Nocturnes, the Third Scherzo,
the Third Ballade and the F sharp minor Polonaise. It will be released on
CD in a few months’ time, I think.

» E minor or F minor? In 1955, you won playing the E minor

Concerto at the finals. Why did you choose that one,

and which has produced the bigger number of winners?

I don’t know which has won more competitions, but either is a winner if
you play it well enough. For me, I already had the F minor in my repertory,
and I had studied it with my first teacher, Janina Illasiewicz-Stojalowska

— by the way, she'd been an assistant and pupil of Ignacy Friedman, so
I got fantastic direction in terms of sound and singing tone on the piano.
Then when I came to Krakéw to professor Drzewiecki, he said, well, you
already play the F minor, so we'd better work on the E minor. He found
that for a competition the E minor often worked better. But some people
think that the second movement of the F minor is easier when it comes
to charming the public.

» This is your fourth time on the Jury. Is there any difference

this year?

Maybe there have been more very good pianists. At least, I really
think so... *

— rozmawiat/interview by JOHN ALLISON
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KROTKO | IN BRIEF

® Melodie mazurkéw, chodzonych, kuja-
wiakéw, ktore wspéttworzyty dzwiekowy
krajobraz czaséw Chopina, juz ponad
150 lat przed jego urodzeniem byty mod-
ne w Europie. W XVII wieku tréjdzielne
polskie rytmy trafity przez Niemcy do
Skandynawii. Do dzi$ jednym z najpopu-
larniejszych taricéw w Szweciji i Danii jest

.polska”, a w Norwegii ,pols”. Georg Philipp

Telemann piszac o stylach muzycznych
swych czaséw (czyli péznego baroku)
wymienia: wioski, francuski, niemiecki
i polski. We Francji gra sie ,mazurke” - czy
to w wyniku wczesniejszej migracji pol-
skich form tanecznych, czy tez za sprawa
legionistow, ktérych taniec podbijat serca
bywalcéw paryskich salonéw na przetomie
XVIIli XIX wieku. Z Francji mazurki roz-
przestrzenity sie dalej - miedzy innymi do
Witoch i Austrii, docierajac az na zachod-
nie krarice Europy: do Hiszpanii i Portugalii.
A stamtad do kolonii: na Azory, Wyspy
Zielonego Przyladka i Wyspy Kanaryjskie,
a nawet do Brazylii oraz Meksyku gdzie
do dzi$ sg zywa forma muzyczna.
O muzyce w polskiej karczmie Telemann
napisat: , Trudno wprost uwierzyc jak cu-
downe pomysty maja tacy dudziarze czy
skrzypkowie, kiedy zaczna fantazjowac.
Cztowiek uwazny zaopatrzytby sie tam
w 8 dni w zapas pomystéw na cate zycie".

® Melodies of mazurkas and other
traditional Polish dances, which populated
the soundscape in Chopin's time, had
already been in fashion in Europe 150 years
before he was born. In the 17th century,
the 3/4 rhythm went from Poland through
Germany to Scandinavia. Even today, one
of the most popular dances in Sweden
and Denmark is the “polska”; in Norway
it is called the “pols”. Georg Philipp
Telemann, writing about musical styles
in his time (i.e. the late Baroque period)
mentions four: Italian, French, German
and Polish. The mazurka also emigrated
to France, then to Italy, Austria, and as
far west as Spain and Portugal. And then
to the colonies: the Azores, Cape Verde,
the Canary Islands, and even Brazil and
Mexico, where it is popular even today.
Telemann wrote about music in a Polish
inn: "It is unbelievable what ideas these
pipers and fiddlers have, when they let
their fantasy free. An observant man could
gather ideas for his whole life in merely
eight days.” @

— JAGNA KNITTEL

® Wszystkie Mazurki Swiata | All the
Mazurkas of the World Festival
22-24 pazdziernika | October 2010
Warszawa | Warsaw

19 October, 2010
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Jak oni $piewaja?

moze tak wlaczy¢ do programu Konkursu

Chopinowskiego pie$ni kompozytora?

Kazdy z pianistéw mialtby obowiazek wy-
konac kilka z nich ze $piewakiem wybranym przez
organizator6w Konkursu, podobnie jak to jest z or-
kiestrg, towarzyszaca uczestnikom w finale...

Niedorzeczny pomysi? Na pewno bardzo trud-
ny w realizacji. Rzucam go jednak nie bez kozery.
Wielu z recenzujacych na tych famach przestucha-
nia Konkursu zwraca uwage, ze mlodzi pianisci
slabo radza sobie z taicami — z walcami, a przede
wszystkim z mazurkami; nigdy ich nie tanczyli,
wiec ich po prostu ,nie czuja“. Wiekszo$¢ z naszych
rozmoéwcow (w dzisiejszym wydaniu cho¢by Adam
Harasiewicz) podkresla z kolei wage ,,$piewnego”
tonu w wykonywaniu muzyki Chopina. ,Wszyscy
gdzie$ pedza, a w muzyce przeciez nie o to chodzi“

— dodaje Philippe Entremont. A co, jak nie wsp6l-
praca ze $§piewakiem, lepiej uswiadomi mlodemu
pianiScie, Ze nie nalezy pedzi¢, ze trzeba miec¢ czas
na wziecie oddechu, gdzie zaakcentowac fraze, by
zabrzmiala $piewnie, i co to jest legato...

Wielu znakomitych pianistéw, z ktérymi mialem
okazje rozmawia¢, podkreslalo wage, jaka miala
dla ich artystycznego rozwoju wspoélpraca ze
$piewakami — czy to Murray Perahia, czy Andras
Schiff; Mitsuko Uchida, ktérej recital inaugurowat
tegoroczny Konkurs, twierdzi wprost, ze najbar-
dziej czuje si¢ powolana do akompaniowania $pie-
wakom. Stowo ,,akompaniament” zniecheca wielu
adeptéw pianistyki, brzmi dla nich deprecjonuja-
co; nierzadko stawiaja po jednej stronie soliste wir-
tuoza, po przeciwnej — akompaniatora w operze.
Przypomnijmy, Ze w takiej roli kariere rozpoczynat
nikt inny, jak Swiatostaw Richter... ¢

How do they sing?

hat if Chopin’s songs were added to the
Competition programme? Each of the
pianists would have to perform them

alongside a vocalist selected by the Competition
organisers, as is the case with the orchestra that
accompanies the finalists in the last stage of the

Competition...

A silly idea? Certainly difficult to carry out. And
yet 'm not proposing it without reason. Many
of the critics who have voiced their opinions in
this magazine have remarked that young pianists
don’t do very well with dances — the waltzes, and
especially the mazurkas; they’ve never danced, so
they simply don’t “feel” these pieces. Most of the
pianists we talk to emphasise the importance of
the “singing tone” in performing Chopin’s music.

“Everyone seems to be rushing somewhere, but
that’s not what music is about,” says Philippe
Entremont. What else, if not a collaboration with
a singer, can serve to teach a young pianist not
to hurry;, to take his time, to take a breath when
accenting a phrase so that it sounds like a singing
line, and to understand a legato...

Many brilliant pianists with whom I've had the
opportunity to speak underline the importance of
such collaboration for their artistic development —
whether they are Murray Perahia or Andras Schiff.
Mitsuko Uchida says outright that she feels she
is best at accompanying singers. But the word

“accompaniment” sounds demeaning to many
piano novices and they usually believe a virtuoso
soloist is on a completely different level to a lowly
opera repetiteur.

But let’s not forget that this was how Sviatoslav
Richter’s career began... ¢

KRONIKA KONKURSU | THE COMPETITION ON DISC CD 17

III ETAP 15,16 pazdziernika | 3rd STAGE AUDITIONS 15, 16 October

CD17 TT:75.25

Fryderyk Chopin (1810-1849)

1. Nokturn Fis-dur op. 15 nr 2 3.50
Sonata h-moll op. 58

2. Allegro maestoso 840

3. Scherzo 240

4. largo 9.50

5. Finale. Presto, non tanto 4.50

Marcin Koziak, Polska/Poland, [38]

Fortepiany | Pianos: STEINWAY, * FAZIOLI

Polonez-Fantazja As-dur op. 61 13.55

Berceuse Des-dur op. 57 4.40

Sonata h-moll op. 58

Allegro maestoso 9.25

Scherzo 225
. Largo 9.20
. Finale. Presto, non tanto 510

Francois Dumont, Francja/France, [9] *
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Chopin umiat
liczy¢ | Chopin
could do his

SUITLS

LUDWIK ERHARDT

laczego Chopin komponujac piesni nie siegal — jak Schumann — po
Darcydziela literatury? W pierwszym momencie odpowiedz wyda-
je sie oczywista. Lecz po chwili pojawiaja si¢ watpliwosci. Co moé-
wig fakty?

Schumann napisal blisko dwiescie pigédziesiat piesni na glos z fortepia-
nem i okolo stu dwudziestu na rozmaite zespoly wokalne. Po Chopinie po-
zostalo zaledwie dziewietnascie piesni i piosenek. Eksplozja twérczosci pie-
$niarskiej Schumanna nastapita w roku 1840, kiedy to skomponowat ponad
polowe wszystkich swoich utwordéw tego rodzaju, wiele z nich wypelniajac
zarem swego uczucia do Klary Wieck. Piesni Chopina powstawaly w rozma-
itych okolicznosciach na przestrzeni lat 1829-1847. Schumann pisze i wyda-
je pies$ni spodziewajac sie, ze przysporza mu wiecej popularnosci i docho-
déw niz komponowane dotychczas utwory fortepianowe, co ma dlan zna-
czenie w walce o prawo do poslubienia Klary. Chopin swe pie$ni i piosen-
ki uklada dla znajomych i przyjaciét, wpisuje im do pamietnikéw i sztam-
buchéw — zadnej nie wydajac ani nie uwzgledniajac w programie jakiego$
koncertu. Piesni Schumanna znajduja nabywcéw, wykonawcéw, spotykaja
sie z pochlebnymi opiniami krytyki. Piesni Chopina, zebrane, zredagowane
i wydane przez Fontane dopiero w roku 1859, w skadinad zyczliwej recen-
zji Jézefa Sikorskiego skwitowane zostaja konkluzja: ,,Chopin do kompozy-
¢ji wokalnych nie mial popedu’

Schumann i Chopin mieli wiec catkiem odmienny stosunek do swych pie-
$ni. Co dla pierwszego byto osobista wypowiedzia, twérczoscig artystyczng,
skutkiem natchnienia pobudzonego stowem poety i tesknota do ukocha-
nej — drugi traktowal jako niezobowigzujaca forme towarzyskiej grzeczno-
éci, cenigc zapewne nie wyzej od bukiecika zasuszonych fiolkéw. Ow mar-
ginesowy charakter twérczosci piesniarskiej sprawial, ze Chopin na ogét
nie widzial potrzeby siegania po poezje wyzszego lotu niz wierszyki przyja-
ciot — Witwickiego i Zaleskiego. A przeciez jednak dwukrotnie wykorzystat
wiersze Mickiewicza, raz Krasinskiego i raz Wincentego Pola. W liczbach
bezwzglednych wyglada to skromnie, lecz jesli rzecz przedstawi¢ procento-
wo, to dwie piesni (10%) do stéw Mickiewicza waza w tworczosci Chopina
tyle samo, ile trzydziesci osiem piesni (10%) Schumanna do stéw Heinego,
za$ jeden Krasinski (5%) — tyle, co dziewigtnascie piesni (5%) Schumanna
do stéw Goethego.

|
Jego zamilowanie do teatru bylo w rzeczywistosci

namietnoscia do opery.

PAULINE VIARDOT (1821-1910) spiewaczka, cérka Manuela Garcii
starszego, siostra Marii Malibran. Spiewata piesni Chopina po polsku,
sze$¢ mazurkéw wykonywata z podtozonym tekstem francuskim. Chopin
osobiscie pomagat Paulinie doszlifowac te opracowania. | Mezzo-soprano,
daughter of Manuel Garcia the elder, sister of Maria Malibran. She used to
sing Chopin's songs in Polish and sung six of his mazurkas to French texts.
Chopin himself helped her to fine-tune those transcriptions.

Schumann miat nad Chopinem pewna przewage — byt oswojony z wielka
literatura od dziecka. Dziedziczy! to zamitowanie po ojcu, ktéry ambicje pi-
sarskie musial zamieni¢ na zawéd ksiegarza i wydawcy. Mlody Schumann
mial otwarty dostep do zasob6éw ojcowskiej biblioteki i przez dlugi czas lek-
tury pochtanialy go w stopniu nie mniejszym niz muzyka. Czytal bez wy-
boru i z réznym skutkiem, od Homera i Sofoklesa, poprzez autoréw tacin-
skich, do Schillera i Goethego, a takze miodszych, Holderlina, Waltera Scotta
i Byrona. Jakze pasuje do niego, cho¢ w obcym mu wyrazona jezyku, skarga
pokolenia, pachnaca $wieza jeszcze farbg drukarska:

»Ach, te ksiazki zbdjeckie!

Mlodosci mojej niebo i tortury!

One zwichnely osade mych skrzydel

I wytamaly do géry,

Ze juz nie moglem na dot skrecié lotu”,

O zainteresowaniach i gustach literackich Chopina nie wiemy nic. Obracat
sie w paryskim $rodowisku artystycznym, przez szereg lat zwiazany z pisar-
ka George Sand, zaprzyjazniony z Heinem i licznymi ludZmi piéra — ale co
czytal, co o tym sadzit? Nie wiemy. Jego zamitowanie do teatru bylo w rze-
czywistosci namietnoscia do opery. Tu z kolei Chopin mial znaczna przewa-
ge nad Schumannem. ,Poznaje sceny operowe Warszawy, Berlina, Wiednia,
Wroctawia, Drezna, Monachium, Paryza i Londynu” — pisze Mieczystaw
Tomaszewski. ,Bywaja okresy, w ktérych paryski Théatre des Italiens odwie-
dza niemal co wieczér. Stucha oper [...] Rossiniego (tylko w Warszawie pozna-
je ich dziewie¢), Spontiniego, Cherubiniego, Paéra, Belliniego i Donizettiego,
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Boieldieu, Aubera, Méhula, Hérolda i Halévy'ego, Mozarta, Beethovena,
Meyerbeera i Flotowa. Wypowiada sie o nich ze znajomoscia rzeczy wybitne-
go eksperta majacego wlasny punkt widzenia” W odréznieniu od Schumanna,
Chopin nie tylko cenil piekny $piew, bel canto, ale i znal si¢ na nim, transpo-
nujac wloski styl operowy na muzyke fortepianowa. Znal wiele $piewaczek
i $piewakdw, nie braklo ich w jego najblizszym otoczeniu.

Nadzwyczajna powsciggliwo$¢ Chopina w komponowaniu pie$ni — po-
sunieta tak daleko, ze wiasciwie o tej garstce okolicznosciowych piosenek
trudno nawet méwic jako o twoérczosci piesniarskiej — musi zatem miec ja-
kas istotng przyczyne. Moze pytanie poczatkowe powinno brzmie¢ inaczej:
dlaczego Chopin, mito$nik i znawca pigknego $piewu, wielbiciel opery, za-
przyjazniony z 6wczesna europejska elita wokalng — nie komponowat oper
ani nawet piesni? Czy racje miat Sikorski, twierdzac, ze Chopinowi do mu-
zyki wokalnej braklo ,popedu”?

Gdy poréwnamy sytuacje Chopina i Schumanna, odpowiedz nasunie si¢
sama. Schumann niemal cale Zycie spedzil w rodzinnej Saksonii, kompo-
nowat pie$ni do tekstéw w rodzimym jezyku niemieckim, przeznaczone dla
niemieckich nabywcéw, wykonawcéw i stuchaczy. Chopina nakianiano do
pisania muzyki narodowej. Emigracyjne otoczenie niecierpliwie oczekiwato,
kiedy wreszcie przestanie ,,rozmieniac si¢ na drobne” i zabierze si¢ za kompo-
nowanie wielkiej narodowej opery. Za rzecz oczywista uwazano, ze narodo-
wa piesni i wielka narodowa opera Chopina musza powstac do tekstu w jezy-
ku polskim. Tylko Ze nikt nie pomyslat, jaki wydawca i jaki teatr w dwczesnej
Francji zainteresowalby sie utworami w jezyku stowiariskim? Kto mialby to
$piewad, wystawiac i dla jakiej publiczno$ci? To nie brak ,popedu” byt przy-
czyng jego powsciagliwosci. Chopin — poeta fortepianu umiat liczy¢.

hy didn't Chopin use literary masterpieces for his song texts, like
Schumann did? The answer to that question might at first seem
obvious, but doubts soon start to arise. What are the facts?

Schumann wrote almost 250 songs for voice and piano and around 120
pieces for various vocal ensembles. Chopin left behind barely 19 art songs
and salon songs. The explosion of Schumann’s art-song creativity took place
in 1840, when he composed almost half his output in the genre, much of it
filled with his passionate yearning for Clara Wieck. Chopin composed his
songs between 1829 and 1847 in different circumstances.

Schumann writes and publishes his songs thinking that they will bring him
more popularity — and more money — than his piano pieces have up to that
point, which is very important to him in his fight for the right to marry Clara.
Chopin composes his songs for his friends and acquaintances: he physically
writes them onto dedications and in the diaries of his friends, but none were
ever destined for publication or intended for concert performance. Schumann’s
songs quickly find publishers and performances, and are enthusiastically
received by both performers and critics. Chopin’s songs, collected, edited
and published by Fontana as late as 1859, in an otherwise very warm review
from Jozef Sikorski, are summed up thus: “Chopin has no drive for vocal
composition”

Schumann and Chopin had very different attitudes towards their own
songs. What one regarded as a personal statement, an artistic creation, the
result of inspiration drawn from a poet’s word and the longing for his beloved,
was for the other a slight form of social politeness, with no more value than
a bouquet of dried violets.

The marginal character of this genre in Chopin’s output was the reason he
didn't see fit to set anything better than the simple verses of his friends Stefan
Witwicki and Bohdan Zaleski; however, he also set two poems by Adam
Mickiewicz, one by Zygmunt Krasiriski and one by Wincenty Pol. In absolute
numbers, this seems very modest, but if you look at it as a percentage then

]
His love for theatre was in fact an obsession with opera.

two songs (10 per cent) set to Mickiewicz in Chopin’s output are equivalent
to 38 Schumann songs (10 per cent) set to the words of Heine; and one song
to Krasiniski’s text (5 per cent) is the equivalent of 19 of Schumann’s songs (5
per cent) set to the words of Goethe.

Schumann had one advantage over Chopin — he'd been familiar with great
literature since he was a child. He'd inherited this passion from his father, whose
literary ambitions were channelled into life as a bookseller and publisher. The
young Schumann had access to his father’s library and, for a time, was more
interested in literature than in music. He was a voracious reader and absorbed
avariety of texts from Homer to Sophocles, from Latin authors to Schiller and
Goethe, and even the younger generation: Holderlin, Walter Scott and Byron.
How apposite are the words of the great Mickiewicz — words that were the
complaint of his whole generation — which, even though written in a foreign
language, sum up Schumann’s own thoughts and attitudes:

“Oh these thuggish books!

The heaven of my youth and my suffering!

They withered my wings

And broke them,

So that I had nowhere to go but up”

We know nothing about Chopin’ literary interests or preferences. He was
part of the Parisian artistic scene, romantically linked with George Sand,
a friend of Heine and other writers — but what did he think about it all? We
don’t know. His love for theatre was in fact an obsession with opera. Here,
Chopin has an advantage over Schumann.

“He visits the stages in Warsaw, Berlin, Vienna, Wroclaw, Dresden, Munich,
Paris and London,” writes Mieczyslaw Tomaszewski. “There are times when
he visits the Théatre des Italiens in Paris almost every night. He listens to the
operas of Rossini (he had got to know nine of them in Warsaw only), Spontini,
Cherubini, Paéra, Bellini and Donizetti, Boieldieu, Auber, Méhul, Hérold and
Halévy, Mozart, Beethoven, Meyerbeer and Flotow. He talks about them with
the knowledge of a great expert who holds his own strong opinions”

In contrast to Schumann, Chopin not only admired beautiful singing — be/
canto — but also knew a great deal about it, transferring the Italian opera style
onto piano music. He was acquainted with many opera singers, both male
and female, and was constantly surrounded by them.

There must have been a reason for Chopin’s unusual restraint in composing
songs — if one can even describe this group of occasional pieces as a song
output. Perhaps the question should be rephrased: why didn’t Chopin, a lover
and connoisseur of beautiful singing, an admirer of opera, a friend of the
singing élite — ever write an opera or even one serious art song? Was Sikorski
right in saying that Chopin lacked a drive for vocal music?

When we compare the situations in which Chopin and Schumann found
themselves, the answer is clear. Schumann spent most of his life on his
family estate in Saxony; he wrote songs to texts in his native German, aimed
at German audiences and performers. Chopin was urged to write music of
a nationalistic character. Polish emigrants waited impatiently for him to stop
short-changing himself and compose a great national opera. And of course
this nationalistic work would have to be set to a Polish text. But, at that time
in France, what publisher or theatre would have been interested in a piece in
a Slavic language? Who would have sung and played it, and for what audience?
Chopin’s restraint wasn't down to a lack of drive. Chopin — the poet of the
piano — could do his sums. *

» JUTRO W CHOPIN EXPRESSIE: O PLYTACH Z SERII THE REAL CHOPIN
TOMORROW IN THE CHOPIN EXPRESS: THE REAL CHOPIN ON RECORD
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